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Prenumeratę na „laiaunik łódzki” 


w Warszawie przyjmuje biuro ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlera, przy ulicy Se 
zatorskiej Nr. 18, Tamże 


można pojedyncze numery „Dzienniku * 
Cena pojedynesego uwweru 5 kop. 
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Sułtan turecki zezwolił ua wybadowa- 
nie na placu wystawy meczetu, który słu- 
żyć będzie mahometanom dla odprawiania 
nabożeństw, 

Towarzystwo popierania udoskonaleń 
ciała i stroju nabyło w pawilonie kobie- 
cym na cele wystawowe przestrzeń 1,900 
stóp kwadratowych—i zamierza cele swo- 
je spopularyzować przez wystawienie na 
widok publiczny całej masy statuj, foto- 


Wystawa w Chicago. 


Nie potrzebn chyba zaznaczać, iż orga- 
nizująca się wystawa ywszechświatowa w 
Chicago; z okazyi czterechsetnej rocznicy 
odkrycia Ameryki przez Kolumba, dzięki 
„owysłowości amerykanów i dostatecznej 
Jiczbie milionów zapowiada się świetnie. 
Przyjmą w niej udział wszystkie niema) 
kraje całego Świata, grafij i przedmiotów ubrania. 

Same. miasto Chicago liczy 1,208,833| Na wystawie urządzona będzie wielka 
mieszkańców, rozpadających się ną trzy- | „parada“ z 24,000 bicykłów. 
izieści różnych narodowości. Najwięcej Właściciele kopalń węgla kamiennego 
liczebną jest narodowość niemiecka, liczą- | w Pensylwanii zamierzają wybudować sa 
ca 394,958 przedstawicieli; po niej idzie | placu wystawy olbrzymi gmach z samego 
ludność amerykańska—292,463. Nie mniej | antracytu, ua co przeznaczono 50,000 tonn 
liczebnie. reprezentowany jest żywioł sło- | materyału. 
wiański, z którego przypada na czechów— Kierownik działa ogrodnictwa projekta- 
14,809 mieszkańców, na polaków — 52576 | je założenie ogródka róż z 50,000 krze- 
i rosyan 9,971. Francuzów liczy Chicago— | wów. Groty, świątynie, łuki i t. p., npię- 
12,962, anglików — 32,000. kszą nowy ten raj na ziemi. 

Rząd hiszpański, w celu uczczenia wieko- | Liczne grono malarzy szwajcarskich pra- 
pomnej rocznicy, organizuje uroczystość | cuje obecnie w Geuewie nad przygotowa 
Kolumba. . Połączoną ona będzie z wysta- | niem olbrzymiej panoramy alp szwajcar- 
wą w Madrycie, trwającą od 12 września | skich. 
do 31 grudnia. Po zamknięciu jej wszyst-| Wystawa więc zapowiada się wspaniale. 
kie ważniejsze zabytki historyczne, mające = - 


jskikolwiekbądź związek z odkryciem Ame- 
DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


ryki, będą przesłane na wystawę wszech- 


światową do Chicago. 
Łódź, dnia 23/III 1892 r. 


| 
| 
Jednocześnie pod kierownictwem $e- 
kretarza papieskiego, kardynala Rampolla, 
x Zmowa niektóre z pism warszawskicii 
podały błędną wiadomość w" kronikach 2 


ma być urządzony oddzielny pawilon wa- 

tykański, któremu królowa Małgorzata 
naszego miasta. Tym razem idzie o sprze 
daż łódzkiej fabryki firmy „Kru- 


przysyla od siebie wiele cennych swoich 
sebe i Emler“  Wedłog” iuformaucyj, 


zbiorów. 
Olbrzymie belki, stałowe, przeznaczone 
zaczerpniętych z wiarogodnego « źródla, 
wyż wzmiankowana firma zwiuęla  przę- 


«dla podtrzymania dachu pałacu wystawy, 

zaliczono do największych, jakie kiedykoi- 
dzalnię swoją w naszem mieście jedynie 
tylko w celu przeniesienia maszyn do ito- 


wiek były stosowane w. architekturze. 

Obejmują one stóp 368 i wznosić się będą 
wo pobudowanej fabryki w Pabianicach. 
Gmach, w którym mieściła się dotąd przę- 


na wysokość stóp 211. 
Miasto Jawa nadeszle ua wystawę jako 
dzalnia pp. Krusche i Endera, był przez 
nich wydzierżawiony przed kilku łaty od 


główny artykał — ryż z rozmaitemi jego 
odmianami i wytworami; sir Gloster Aum- 

byłej firmy przemysłowej w Łodzi „Götz i 
Schróder.* Obecnie gmach ów jest wla- 


strong z Londyuu przebywa obecnie w 
Chicago, w celu porozumienia się w kwe- 

styi urządzenia na wystawie imitacyi „To- | snością p. Manuberga, który nabył go nie- 
wer of Loudon'u”, dawno. 


=> 

Nie pamiętam, żebym się kiedykolwiek 
więcej zawstydził, jak w poniedziałek u- 
biegłego tygodnia. 

Albowiem w poniedziałek ów bawił tu u 
nas w Łodzi pewien paryżanin, bardzo szy- 
kowny i bardzo wesoly. 

Ponieważ go zdybałem na ulicy, czyni- 
łem mu przeto przez cały dzień honory... 

Adoma i oprowadzałem po naj- 
rozmaltszych „placach”, „bulwarach” i „a- 
lejach* łódzkich... 

Trzeba; państwa wyznać, iż się to wszyst- 
ko ta w Łodzi bynajmniej mojemu pary- 
żaninowi nie podobało. Co chwila sarkał, 
sykał, krzywił się, a przytem kaźdej nowej 
kropli błota, jaka się czepiała jego wspa- 
iiałych... ineksprymabli, przyglądał się z 
badawczością chemika. 

Zyaziło mnie to nieco do paryżanina, bo 
toż to przecież boli, kiedy gniazdem ro 
dzinnem pierwszy lepszy przybysz tak so- 

ie pomiata... Ale język za zębami staran- 
nie chowałem i tylko od czasu do czasu 
wtrąciłem, niby mimochodem, jakieś słów- 
» niewinne. 

— Widzisz pan... — szeptałem — szkoda 
wielka... trafiłeś pan do nas na najgorszą 
porę... roztopy, uważa pan... pierwsze goŭ- 
oe wiosny... Ale to się poprawil... To wszyst- 
ko, panie, wyschnie, wszystkol... 

Paryżanin spoglądał na mnie = 


i zawołał: 

— Ależ panie!... tu u was niema wcale— 
chleba! 

Zdumiałem. 

Staliśmy na ulicy Piotrkowskiej, właśnie 
w punkcie, gdzie po obu stronach wyciąga 
się cały szereg wielkich kamienic, wiel- 
kich sklepów i wielkich „kantorów ”,.. 

— U nas niema c h le -b a ?.., — p owtó- 
rzyłem. patrząc z pewną podejrzliwością na 
zaperzóńego paryżanina. 

— Tak, tak, paniel., Niema chlba!... 
Mój służący zleciał dziś z polowę waszej 
ulicy Piotrkowskiej, przebiegł kilkanaście 
najrozmaitszych zaułków, zabłocił się, spo- 
cił i zziajał — a chleba uni odrobiny nie 
dostal! 
kawałka bulkil... 

Zaramieniłem się po same uszy... 

Mój paryżanin miał racyę — w Łodzi la: 
two o bawełnę, ale pò chleb i po bulki 
nieszczęśliwe nasze gosposie biegają często 
dwie wiorsty! 


z łódzką wytrząść z mizernej powloki 


++ 


Szczęście całe, iż tegosamego jeszcze po- 
południa stał się fakt, który mi pozwolił 
przybrać postawę dnmoą wobec nadsekwań- 
skiego gościa, 

Saliśmy prostą drogą, przed siebie. Omi- 
jaliśmy to tego, to owego, przyczem mój 
paryżanin zaglądał w oczy łodziankom i 
obrzucał je spojrzeniem znawcy. 

zianki, ze swej strony, przyglądały 
się również ciekawie mojemu towarzyszo- 
wi.. Zanważyłem, że niektóre patrzą uań 
nawet zbyt ciekawie; zupełnie tak, jak gdy- 
by się ten mój gość europejski czemś zu- 
pełuje od szarego tlumu łódzkiego wyróż- 
uial, 

Po rozum poszedłem do głowy — i wnet 
się domyśliłem, że łodzianki są kobietami 
taklenii, jak wszystkie, a więc lubią, kie- 


z ukosa — f to mnie stokroć więcej jeszcze 
guiewało. 
Rozstaliśmy się przed obiadem, a. spot- 
kali przed „kawą czarną”. 
I w tej to włuśnie epoce spadła na mnie 
Komrromitacya najsroższa. 
0j paryżanin bowiem nia przywitał się 
lawet ze mną, ale wprost schwycił mnie 
za ramię, jakby mi chciał moją poczciwą 
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X Z Tyflisu donoszą, że w tych dniach 
przybyła do kraja zakaspijskiego i stam- 
tąd wyjechała do Buchary i Turkestana 
grupa fabrykantów łódzkich (7) w 
celi wypracowania ma miejscn środków, 
zmierzającyehado uporządkowania nabywa- 
nia bawelny i wysyłania jej bezpośrednio 
do Łodzi, bez transportowania przez Mo- 
skwę i Niźższy-Nowogród, co znacznie pod- 
nosi cenę towaru. Prócz tego wzmianko- 


Dnia 11 (23) marca 1892 r. Itok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz potltem tab za jogo 
mlejsoe 6 kop, z ustąpstwen wrazie 
częściej powtarzających się albo wię: 
kazych ogłoszeń odpowiedniego raapi, 

Nekrologi: za każdy wiars« 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kup. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia nire 
sowa po rs. 2 miesięczni”, 

Od należności przewyłanniących 10 
rubli natąpstwo dodatkowe ogólna Ś 
prae, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Adminiatracyi „Dziennika“ 
aruz w biurze ogłoszeń Rajrkmana i Freudlera w Warszawie. 


Rękopisy malesłana bas sesirzeżania — nie będą zwracane. 


8.00—8.45. Popyt na zboże dotąd jest ja- 
szcze słaby, Siano plątono wczoraj po 80 
—90 kop., słomę po 65—70 kop. i koni- 
czynę po 90—100 kop. za centnar. 

x Na ostatnim targa w Konstanty- 
nowie pod Łodzią ceny prodaktów 
były następujące: czetwiert pszenicy rs. 
20, czetwiert żyta rs. 16, czet. jęczmienia 
rs. 12, czetw. gryki rs. 12, czetw. rzepa- 
ka rs. 16, czetw, grochu rs. 16, czetw. ka- 


wani fabrykanci zamierzają zorganizować | szy jaglanej rs. 15, czetw. jęczmiennej rs. 


w Turkestanie, lab w krajn Zakąspijskim, 
faktorye handlowe, tudzież zalożyć własne 
plantacye bawełniane. Potrzebny ua to ka- 
pitał zebrany będzie za pomocą wypasz- 
czenia akcyj. 


X W tych dniach przybył do Łodzi 
przedsiębierca warszawski p, A., celem 
zbadania warunków założenia taniego 


lombardu w aszem mieście. 

X*W zeszlym tygoduiu spłonęła w Mo- 
skwie znaczna część fabryki przetwo- 
rów chemicznych p. Stolarowa, wła- 
ściciela fabryki wigonia w Dąbrowie pod 
Łodzią. 

x Spółka p. Maksymiliana Reichera z 
p. Władysławem Kłobukowskim w celu 
prowadzenia fabryki przetworów che- 
mieznych w Rudnikach,. w powiecie czę- 
stochowskim, przyszła do skutku. Fa- 
bryka została rozszerzoną i prowadzona 
będzie pod firmą oba spólników. 

x Przemysłowiec tutejszy, p. Józef 
Birnbaum, do wspólki z niemiecką fir- 
mą „Kalle i spó z Bibrich nad Re- 
nem, pobndował przy ulicy Okopowej w 
Warszawie gmach, w którym. prow. 
będzie fabryka przetworów chemicznych. 
Fabryka będzie puszezoną w ruch. w maju 
r. b. Reprezentantem powyższej firmy w 


14, czetw. gryczanej grubej rs. 20, czetw, 
drobnej rs. 28, czetw. mąki pszennej naj- 
lepszej rs. 20 kop. 80, czetw. zwyczajnej 
rs. 18, czętw. żytniej zwyczajnej rs. 17; 
korzec kartofli rs. 3 kop. 50, pud owsa 
rs. 1 kop, 10, funt chleba pszenLzgo kop. 
10, pytlowego żytniego kop. 4'/,, funt 
masła świeżego kop, 35, funt słoniny świe- 
żej kop. 30, funt sadła wieprzowego kop. 
20, funt mięsa wołowego kop. 10, cielęce- 
go kop. 10, wieprzowego kop. 17. Za wia- 
dro okowity płacoho rs. 10, 6*%/,, wódki rs. 
5 kop. 60, piwa zwyczajnego kop. 60. 
D: i wodne. 

x Pod miasteczkiem Sławatyczami, na 
rzece Bugu, w powiecie bialskim, guberni 
grodzieńskiej, w pograniczu z powiatem 
konstantynowskim, gaberni siedleckiej, w 
kwietnia rozpoczęta będzie budowa nowę- 
go mostu drewnianego stałega, 
na nowej szosie z Bielska do Sokołowa. 
Most zbadowany będzie sposobam admini 
stracyjnym. 


Drogi żelazne. 

x Dyrektor kolei nadwiślańskiej ze- 
zwolił, aby -w razie urlopu urzędnika, pet- 
niącego na liwii słażbę nuiewymagającą 
specyalności (jak np. kasyerów), zastę- 
powały ich córki lub żony. Obe- 
cnie rodzajem próby zarządzono podobne 


Łodzi ma być p. Ludwik Banąsch, a tead 
czasowy współpracownik tutejszej firmy 
nJ. Birnbaum i spólka**. 

x Od piątku na tutejszej stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 300 


zastępstwo w czasie urlopu kasyera na 
stacył Mława, 

X Ruch towarów przychodzących w 
komunikacyi wewnętrznej w ekspedycyi 
korey po rs. 8.10 — 8.30, żyta 400 kor- | kolei wiedeńskiej, powiększył się w ciągu 
cy po ra. 7.35—750, owsa 1,200 korcy poj ostatnich dwóch tygodni o 15 do 18 wa- 
ra. 315—3.30, jęczmienia 800 korcy po ra. ; gonów dziennie, Do ożywienia ruchu przy- 
5.80—6.10, Wczoraj na Starym Rynku jczyniają się głównie fabryki wyrobów ło- 
sprzedano tylko 450 korcy pszenicy po rs. | kciowych w Łodzi i Tomaszowie. 


dy róil męzki ustępuje im z drogi... kiedy postawiono przed nami koniak, je- 


Jużeśmy się zbliżali w tej ostatniej na- | dnocześuie z tym trunkiem boskim zjawił 


szej odysei po Łodzi do Rynku, gdy nagle 
o kilkanaście kroków przed nami zamigo- 
tała biała czapka pewnego jegomościa... 

Otuchą mnie to napoiło niezwykłą. 

— Aha! — pomyślałem sobie w duszy — 
zobaczysz teraz nareszcie, mój gościu, ża 
nie jesteśmy znowu jakąś ladajaką pro- 
wineyą! 

Głowę tedy dumnie unoszę, delikatnie 
Wwącam mego paryżanina w łokieć i... 

— Patrz pau! — wolam — ten mężczyzna 
w białej czapce, przytułony do maru tej 
oto wielkiej kamienicy, to... lódzki posłaniec! 

— Tak? — rzecze paryżanin i przypa- 
trywać się poczyna baczniej wskazanej mu 


Muszę jutro jechać w drogę bez | przezemnie osobistości. 


Potem poprawia sobie kapelusza i dodaje 
obojętnie: 

— A dużo macie takich posłańców? 

Jak piorna razilo muje to niedelikatne 
pytanie. A 

— Jakt, czy dużo? — krzykaglem ze 
złością tlamioną. — Mamy jednego... i ba- 
stal... 

Paryżanin zaśmiał się w kulak, a ja cal- 
kiem straciłem nadzieję usposobienia ga le- 
piej Ma naszego grodu... 


+ 


Wieczorem, ponieważ duia tego nie było 
w Łodzi żadnego Wurst-Pilmiku, ani ża: 
duego Tamz-Krinzhen, co dla przybysza 
stanowi zawsze osobliwość nielada, zapro- 
wadzilem mojego paryżanina... na.pożegnal- 
ug kolacy4. 

Weszliśmy do jednej z tych posępnych 
restauracyj łódzkich, gdzie gospodarz za- 
pisuje rachunki z powagą dyplomaty, a kel- 
nerzy w prtnelowych trzewikach robią wra- 
żenie zbyt często przywoływanych dachów, 

Paryżknia mój usiadł na wygodnej ka- 
napie, ja ua mniej wygoduem krześle, a 


się ua stole — „Kuryer warszawski”. 
Był to najświeższy numer, więc paryża- 
nin schwycił go skwapliwie do rąk — i po 


i| chwili znowu parsknąt śmiechem! 


Potem podał mi zadrakowauą bibułę, pal- 
cem wskazał pewne miejsce i zawołał: 

— Qzytaj pan! 

Czytałem, co następuje: 

„Gród bawełniany, praktyczny i zako” 
pcony (tu się zawstydziłemi), zdobył się 
także na swego... „szkretarza*. 

„Felietonista „Dziennika łódzkiego* za 
przykladem naszego pisma, które jednak 
dyskretnie pomija milczeniem, dla rozryw- 
ki czytelników swoich i przerwania spleen 
łódzkiego, zaproponówał w ostatnich „list- 
kach“ zabawę w „sekretarza“. Na począ- 
teks. itd“; 

Poduiostem głową i spojrzałem zażeno 
wany na mojego paryżanina. 

A on tymczasem napełail oba kieliszki 
koniakiem, usta ulożyt złośliwie i powie- 
dział: 

— Mój panie! Widzę, że jastaś w klo- 
pocia... Otóż daję ci radę wyśmienitą. Na- 
pisz pan w najbliższych swoich „listkach“, 
iż właśnie niedawno miałeś przyjemuość 
rozmawiać z pewnym paryżaninam, który, 
jadąc wprost z nadsekwańskiego groda, 
przywiózł ze solą wieść nad Łódkę, iż po- 
dobno „Figaro paryski wytacza pryceś 
„Kuryerowi warszawskiema* ża pominięcie 
dyskretnem milczeniem .. jega pomysła ror- 
pisywania wszelakich _„kwestyonarywizy”* 
i „sekretarzy“! 

Uścisuąłem paryżanina sardeczuje ża rę- 
kę i po chwili zaczęliśmy pić koniak „po 
żegnalny*, jak dwaj dobrzy przyjaciele... 


Men. 


P e 


1 ander. 
X Z Petersburga piszą w sprawie ii- 
padku firmy J. E. Günzburg, że 
- szgeęeh ostatecznego bilansu odwleka 
sie z powodu braku danych cyfrowych do- 
mu paryskiego; przed niedzielą, ostateczne 
cyfry bilapsu z trudnością zapewne będą 
miogły być wiadome. Tutejsza haule banque 
ina seryò myśli nie dopuścić do upadku fr- 
my. Stwierdzają tu zresztą zalem, iż ga- 
rząd tej firmy nie zwrócił sią w odpowie- 
dnim czasie o pomoc do właściwego Źró- 
dia i dopuścił do zawieszenia wypłat, cze- 
go można było uniknąć. Zaraz po otrzy- 
manin bilansu domu paryskiego, odbędzie 
się konferencya dyrektorów głównych ban- 
ków pelersbnrskich, celem ustanowienia 
formy, w jaką ujęte ma być rozwikłanie 
interesów, Idzie tu głównie o liczną bar- 
dzo petersburską i prowincyonajną klien- 
telę domu, która szybkiej pomocy potrze- 
buje. Silnie zaangażowane są różne banki 
kredytu ziemskiego, które posiadają znacz: 
ne sumy w dome Glinzburgów, jako miej- 
sen jlatności kuponów od liatów zasta- 
wnych. Bank ziemski uiżnt-samarski zain- 
teresowany jest na rs. 700,000, bank rol- 
niczy bessarabsko-taurycki na pół miliona 
robli, a charkowski bank ziemski na re. 


62,000; nadto znaczny udział w tej spra- pod 


wie bierze kijowski bank ziemski. Nato- 
miast publiczność prywatna miala nader 
niewielkie sumy w gotówce w pomienionym 
domu. Depożyta w papierach pablieznych, 
które dosięgły wogóle cyfry 25,000,000, 
jak stwierdzono obecnie, zastały nienaru- 
szone i w porządku wydane będą. Stosun- 
kowo niewielki ndział w tej sprawie pe- 
tersburskich banków akcyjnych, wywarł 
bardzo dodatnie wrażenie w świecie finan- 
sowym, który okazuje pewne skłonności do 
brania lekko calej tej sprawy. 
Przemysł. 

x Z Częstochowy piszą do „Tygodnia 
co następuje: „I w tas, jak zresztą we 
wszystkich ogniskach yrzemysln, zewsząd 
słyszeć się dają ntyskiwania j skargi ma 
mały odbyt towarów, na brak zamó- 
wień i t. l. Niektóre rzec af m zmniej- 

ły nawet swą prodokcyę, bądź to przez 
barunica ilości godzin roboczych, bądź 
też przez zupelue powstrzymanie fabryka- 
oyi niektórych swych artykułów; inne 
ziów noszą się z temi lub podobnemi pro- 
jektami, będącewi logicznem następstwem 
t.zw. złych czasów, I dziwić się temu 
nie można. Magazyny fabryk naszych prze- 


bywców, 
prodncentów uagromnadzenie towarów i 
tracevie przez to procentów od martwego 
kapitalu. Nie wszystkie zresztą fabryki 
są w lem szęzęśliwem położeniu, aby kry- 
zys ten przetrwać.“ 

x W Warszawie istnieje pewna liczba 
poważniejszych firm, zajmujących się stale 
dostawą na rynki Cesarstwa rozmaitych 
wyrobów blaszanych, a głównie ku- 
chenek naftowych i benzynowych, Wobec 
stwierdzonej konkurencyi tak zwanych 
„fuszerów*, nader szkodliwie oddziały wa- 
jącej na rozwój pomienionego handla, gro- 
no fachowych fabrykantów zebrało się w 
tych dniach na naradę. Uczestnicy posta- 
nawili bronić opinii rozwijającego się han- 
diu wywozowego na drodze legaluej, 

x Kasa przemysłowców kielec- 
kicl miała w roką zeszłym około 500 
tysięcy rs. obrotu, rożwija się zatem bar- 
dzo pomyślnie, dzięki jej prezesowi, p. Woj- 
ciechowi Zahorowskiemu, który urząd ten 
sprawuje od chwili założenia kusy. 

% Na ostatniem posiedzenia przemyslow- 
ców, należących do kijowskiego syi- 
dykatu cukrowniczego, prezes te- 
goż, tr. W. Bobriuskij, oświadczył, że syn- 
dykat nie czynił żadnych kroków w sjpra- 


41) 
Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy cigg — patrz Nr. 64). 

I znów księżyc ukazał się ponad góra- 
mi i lasami, by zobaczyć, co się też dzie- 
je w tej ziemskiej dolinie tez, zajaśniał 
nad zielone jeziosem i oświetlił prześlicz- 
uy grupę: 

Nad i Hi siedział srebuowłosy sta- 
rzec, Llewellyn, & na jego kolanach, według 
wszelkich pozorów, nieżywa kobieta... 

Blada była trapio, a z ust żadne nie 
wydobywało się tchnienie. Ale òn jednak 
wierzył w jej życie, bo rozciarał zastygle 
członki i z wędrownej flaszeczki po kropli 
wlewa? napój przez zaciśnięte usta i |óty 


rozcierał, aż zaledwie d poru- 
szenie wywolalo uśmiech na jego usta. 
Zwolna usta zaczęły drgać zlekka | wre 


sacie podniosiy się długie rzęsy; oslapia- 


za nieprzytomsnym wzrokiem spoglądala 
leen na pochyloną, przyjaźnie uśmiech- 
niętą twarz, j 


a a 


| wie unormowania pródakcyi cukrů, a stąd 
i odmowa zatwierdzenia tego projektu przez 
rząd dana być nie mogła. Hr. B. 
46 bawiąc 
sławił w ministeryum dane i szczegóły, 
dotyczące działalności sypdykatu i że 
stawienie to pezyj 


8 ent „Gaz. polski 

e „Z pewnego Wszakże, bardzo wiaro- 
godnego źródła. dowia 
wa unormowania prodakcyi cukru na dro- 
dze ustawodaw 
rządku dziennym prac rady państwa, lecz 
odlożono ją do najbliższej przyszłej kaden- 
cyi. Jeżeli wiadomość tę porównamy Z o- 
świadczeniem szanownego prezesa syndy- 
katu, to oczywiście wyprowadzimy stąd lo- 
giezny wniosek, że ministeryam skarbu, 


pełnione są gotowym towarem, nieznajdu- 
jących, pomimó miższych obecnie cen, na- 
a uie leży wcale w interesie 


dodał, 
edąwno w Petersburgu, przede 


przed- 
żychyłwie. Kore- 
pisze co nastę- 


emy się, że spra- 


była istotwie na põ- 


które wogóle bardzo jest dla syndykatu 
przychylnem, musiało samo wnieść do rady 
państwa odpowiedni projekt, którego roz- 
atrzenie odłożono z powodów powyżej wy- 
uszczonych. Dodamy przytem, że, zdaniem 
uńsźem, tlo ustawodawczego | unormowania 
produkegi cukru przyjść mosi i bezwątpie- 
nia przyjdzie w najbliższej przyszłości, le- 
ży bowiem ono zarówno w interesie pań- 
stwa, jak i sunego przemysłu, a także i 
klas pracujących, które głównie cierpią 
czas wszelkiego rodzaju przesileń i eko- 
nowicznych zaburzeń.* 
Wystawy. 

x W maju roku bieżącego otwarta bę- 
dzie w dloskwie wystawa bydla ra- 
sowego. 

x „Nowoje wremia* donosi, że towa- 
rzystwo popierania przemysłu i handlu w 
Petersburgu zamierza urządzić w Persyi 
wystawy ruchome wzorów towa- 
rów raskich. Przy wystawach otwarte 
będzie przyjmowanie zamówień na ilosta 
wę towarów. 

= 

Nasz „sekretarz. Przypominamy, iż 
pojutrze, t. j. w piątek unia 25-go b. m. 
upływa termin nadsylania odpowiedzi na 
ogłoszone w ostatoicii „Listkach** pytania: 
1) Dlaczego życie towarzyskie w Łodzi 
wlecze się ospale i jak tema zaradzić? 2) 
Czy łodzianki stanowią typ odrębny, & je- 
di tak, to jaki? Dotychczas nadesłano 
nam już kilkanaście odpowiedzi. Oczeku- 
jemy na dalsze i ostatnie... 

Teatr letni. Sprawa teatru letniego 
dotąd nie jest rozstrzygniętą. Pisaliśmy 
niedawno, że projekt wzniesienia nowego 
przybytku letniego dla Melpomeny przy 
ulicy Piotrkowskiej został odłożony, czy 
nawet zaniechany zupelnie i że W r. b. 
personel dramatyczny naszego teatru gry- 
wać będzie latem w teatrze p. Sellina, 
W tej chwili wszakże dochodzi nas wieść 
nowa, co prawda jak dotąd w formie po- 
głoski, iż p. Gehlig zamierza wznieść bu- 
dynek dla teatra letniego na dziedzińca 
teatru Thalia. Jeśli projekt dojrzeje, ro- 
boty mają się rozpocząć natychmiast. 

Śmierć w wannie. W tych dniach syn 
przemysłowca tutejszego, 15-letni chłopiec 
udał się do kąpieli, zuajdującej się w 
mieszkaniu. Zamknąwszy łazienkę, pozo- 
stawał w niej tak dlugo, że zaniepokojeni 
domownicy zaczęli pukać do drzwi i wo- 
łać, aby fait z wanny. Gdy wszakże 
nie otrzymywali odpowiedzi, wysadzili 
drzwi. Okazało się, że chłopiec, cierpiący 
od pewnego czasu konwulsye, podczas ką- 
pieli dostał ataku, skatkiem którego za- 
nurzył się w wodzie i utonął, 

Kradzieże. Onegdaj, pomiędzy godziną 6 —% wie- 
czorem, z nmneru kupca p. Baguia w hotelu Pol- 
skim skradziono 60 rabli gotówką, która zuajdowa- 
ła się w puzilaresie, pozostawionym na sofie. . 

Pożar. W niedzielę, we wsi Garbów gminy Zero- 
min powiatu łódzkiego, spalił się dom mieszkalny 
adkobierców Matensza Rygielskie29. 


— Biedne dziecię! — szepaąl wreszcie 
Llewellyn. 

To pierwsze ladzkie słowo okrzyk zgro- 
a i; przerażenia wydarło z ust „poslnia- 
jych. 

— Więc ja jeszcze żyję! 

Dłońmi twarz zakryla: l 

— Ja nie chcę żyć! Ja nie mogę żyć!... 

Llewellyn spoglądał na nią spokojnie, 
wreszcie zcicha łagodnie szeptać jej zaczął, 
że życie to rzecz zbyt cena, aby się go 
można tak łatwo pozbawiać, nawet gdy 
przychodzi chwila, że się truduem do znie- 
sienia wydaje. Zmusił ją, aby jeszcze pi- 
ła, a gdy nareszcie łzami się zalała, po- 
zwolił się jej wyplakać i gladził zlekka 
wilgotoe jej włosy... 

Potem opowiedziala mu wszystko, wszyst- 
ko... 
Starzec staciał jej głęboko wzruszony i 
z ojcowską cznłością okrywał głaszczem I 
głudził zbiedzoną głowę. 

Kathleen mówiła ciągle, wreszcie wzięła 
kawałek chleba od niego, gdy się przeko- 
nata, że uie odtrącił jej 2 pogardą. 

I znów kodye zawieniał się z jutrzen- 
ką, gdy Kathleen nsngla zaużona, a Tle- 
wellyn rozważnł przez ten 0748, gdzieby 
ją można w tak opłakanym stanie zapro- 
wadzić. 


= 


Z poza Łodzi. 
—0— 

Warszawa. 
petersburski „Gazety s4- 
dowej* przesyła następujące my Óż 4 do- 
tyczące reorganizacyi sądów han- 
dlowycł. Cztery tylko sądy handlowe 
mają pozostać na przyszłość w calem pań- 
stwie, a mianowicie: w Petersburgu, Mo- 
skwie, Warszawie i Olesie; wszystkie inne 
będą zwinięte, a czynności joli przeniesio- 
ne będą ia sądów okręgowych, przy któ- 
rych będą utworzoue wydziały specjalne 
do spraw handlowych. Wydziały te będą 
się różniły od wydziałów do spraw cywil- 
nych tem, że w komplecie wyrokującym 
będzie miał udział pierwiastek wyborczy, 
reprezentowany na każdem posiedzenia 
przez jednego z kupców w charakterze 
rzeczoznawcy. Nie będzie więc pierwiastek 
wyborczy mial tego znaczenia, jakie ma 
w warszawskim sądzie handlowym, gdzie 
reprezentanci kupców mają przewagę W 
komplecie wyrokującym, który się składa 
z jednego sędziego prawnika T dwóch ka- 


Korespondent 


ku 1864 i w tym duchu nleguą reorgani- 
zacyi pozostałe sądy handlowe, oprócz war- 
szawskiego, gdzie reorganizacya ta była 
dokonana jeszcze w roku 1876. I w war- 
szawskim jeduakże sądzie handlowym ma- 
ją zajść pewne zmiany tak, aby organiza- 
cya wszystkich czterech pozostałych sądów 
handlowych była jednolitą. Sędziowie ko- 
vonni pod względem praw i pensyi mają 
być zrównani z sędziami sądów okręgo- 
wych. Prace w kierunku reorganizacył są- 
dów hamllowych postępują dość szybko, 
tak, iż prawdopodobnie zmiany będę wpro- 
wadzone z początkiem roku przysziego. 
Wypracowany w łonie zarządu kasy 
zaliczkowo-wkladawej emerytów 
warszawskich i przesłany. w tych 
dniach z przychylną opinią władzy miej - 
scowej do decyzyi miaisteryalnej projekt 
zmian w ustawie tejże kasy, polega głów- 
|nie na następujących zmianach. Rozkła 
wkłądów obowiązujących zredakowany być 


m 


łowód szy bkiego wźr 
dość przytoczyć, iż przed sześcia łaty opta- 
ta 


-- d f a ; = 
ostu miasta, 


wogatkowego przynosiła 4,000 rs., a na 


lieytucyi w roku zeszłym za opłatę rogat- 
kowego ofiarowano 8,000 rs. 


Petersburg, 
W niedzielę, w dniu 27 marca, prałat 


Simon poświęcony będzie w Petersburgy 
ua biskupa-sufragana katolickiej dyćeęzyj 
poloaki. 


szechruska wystawa hygieni. 


czna w Petersburgu otwarta będzie w 


polowie maja roku bieżącego i potrwa do 


końca czerwca. 


zamierza otworzyć w Petersburgu za 


Elektro-terapeuta niemiecki, E. Bre 
A 


elektro-terapeutyczny. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


p 
4%, Portret Leona XIII. Malarz franenski, 


©nartrań. który, jak wiadomo, w sierpniu roka 


zeszłego ukończył portret Leona XIII, korzy: 
stając x arodzin papieża, wręczył mn swe dzie. 
ło. Ojciec św. kazał zawiesić portret w swoim 
pokoju sypialnym nad łóżkiem, wyraził artyście 
wielkie zadowolenie ,i łuskawie pozwolił, aby 


ptów. Po takiej reorganizacyi, . do spraw 3 r 

p portrety jego rozpowszechniuno po calym swile 
NA w dyw m będą maską cie. Dotychczas przedstawiano Leona XI ja- 
ne złówiie zasady procedary cywilnej z ro- | ko surowego. starca, z uśmiechem wolterynńskim 


ua ustach — ten szezegół zwłaszcza wzbadzał u 
papieża żywe niezadowolenie, to też niechętnie 
bardzo zezwalał na odtworzenie rysów «wych 
na płótnie. Malarzowi Lumbach, przystłanomi 
przeż ks. Bismarka, pozwolił jedynie zdjąć kib. 
vu ze wiebie futograńj, podczas gdy spacerował 
w ogrodach watykańskich, lecz nie chiiat ma 
udzielić ani jednego posiedzenia; to też por. 
tret, wykonany przez Lembnclu, nie podobał 
się wcale papieżowi. + Następnie regent bawat- 
ski, który ofiurował niedawno Leonowi XII 
wspaniałe witraże dla zastąpienia tych, które 
uległy zniszczeniu przy wybuchu w Monte O 
torio, rekomendował papieżowi twórcę tych wh 
trały, praguącego oddać nw płótnie jego rysy, 
lecz papież odmówił ma nawet audyencyi, P, 
Churtran zdola? uzyskać ol leona XIII kilka 
posiedzeń. Odbywały się one zazwyszaj około 
czwartej po połwdnin: pirg razy papież, aby je 
przedłużyć, zaniechał zwykłej przechadzki, « 
podczas tych posiedzeń rozmawiał uprzejmie z 
francuskim malarzem, Który wyniósł głęboką 


ma z pięciu do jednego rubla; dó fozest- | zugć dla bystrości jego umysłd, również jak i 


nictwa kasy dopuszczeni być mają emery- 
ci tutejszych dróg żelaznych; dla zwiększe- 
nia środków kasy urządzane być mają 
koncerty i odczyty publiczne; w razie ko- 
niecznej potrzeby zwiększenia kapitalu 0- 


| 


dla niezrówuanej dobroci serca. To też portret 
wyszły z pod jego podala, przedstawia papieła 
pełuego majestata, lecz i dobroci zarazem. Na 
czerwonem tle odbija postać Leona XIII w bia- 
łej sutaunie i w piasce, z płaszczem szkurła- 


brotowego, zarząd kasy ma mieć prAWO |tqyg na ramionach. Papież siedzi w dałym 


zaciągania pożyczek w iustytucyach finan- 
sowych, 

„Warszawskij dniewnik* wobec wiwlo- 
mości, iż towarzystwo gazowe zakupiło w 
Warszawie gruut przy ulicy hr. Kotzebue 
na urządzenie centralnej stacyi elektrycz- 
nej, zaznacza, że o koncesyę ua pra- 
wo oświetlania ałekrycznością w 
Warszawie stara się nietylko towarzystwa 
gazowe z Dessau, ale i inaż solidni przed- 
siębiercy, w których liczbie znajduje się 
znana firma „Siemens i Halske*. Nadto 
tenże organ dodaje, iż przedsiębiercy, z0- 
stający poza towarzystwem gazowem, 0= 
fiarują miasta daleko korzystniejsze Wa- 
runki. 

W sobotę wieczorem, około godziny 8-ej, 
mieszkańcy Pruszkowa widzieli przesuwa- 
jący się balon, oświętlony elektry- 
cznością. Balon posuwał się w kierun- 
ku poładuiowo zachodnim i z powodu sto- 
sunkowo niezbyt znacznej wysokości du- 
skonale był widziany. 


p z z wa R w zzz 


Radom. 
Z Radomia piszą, iż wskutek przyłącze- 
nia”przedmieść (lo miasta, dochody kasy 


dliskiew był dom Martyna. Gdyby ją mógł 
tylko donieść, tam znalązłby pomoc nie- 
wątpliwie wrazie choroby, którą należało 
przewidywać. Spojrzał dokoła, jak wszyst- 
ko tonęło w różowym blasku, jak liście 
jesienne, różncbarwne, zapałały się ogni- 
stem światłem jutrzenki, gdy tymczasem 
jezioro tonęło jeszcze w błękitno szarym 
cieniu. 

Natura wszeclipotężna, jak zwykle, w 
zachwyt wprawila poetę i uśmiechnął się, 
pomimowoli, do tych cudów, jakie go ota- 
czały. Nie zanważył, że Kathleen otwo- 
rzyła juź oczy i spoglądała nań ponurym 


wzrokiem, myśląe z rozpaczą, jak ou mio- | ja należę, do jamy tej czarownicy, 00 


że się uśmiechać, gdy ona mniera z bóln?.,. 

Teraz jednak spostrzegł, że się zbudzi- 
ła i przyjaźnie spytał jej, czy czuje się 
dość silną, aby mólz wstać. 

Wstała, wyprostowała i; 

_— Tak—odparta szorstko — teraz mogę 
jaż iść. Żegnam wasl 

"— Nie, moje dziecię. Pójdziemy razem! 
— Dokąd?—spytała, nieśmiało spuszcza- 
jąc uczy. mi 
— Wiem, dokąd pranie òho- 
rych proai należy, a jak będziemy pe- 
pah e jesteś zdrowa, 

u, 


"Pierwszem stąd najbliższem ludzkiem sie- 


wieziemy cię do | ciebie? 


ponsowym fotela i trzyma ręce na jego porę 
czach, Haftowany złotem pantofel spoczywa u 
czerwonej poduszce: Nu wskazującym pilo 
prawej ręki błyszczy pierścień z brylantów I 
szafirów. Koloryt obraza wspaniały, wyraz twi- 
rzy pełen życia, 

„*„ Helena Vacarescu, Wedlug doniesień 
x Bukaresztu, Helena Vacarescu, bohaterka 
głośnego romansa z następoą trona ramuńskie: 
go, postanowiła przygody i wspomnienia swoj: 
zużytkować dla napisania romansa, który pre 
wadzony w formie listów i zatytułowany „Vo 
ku i Dimitrin“, przedstawiałby ostatnią miłość 
księcia ramuńskiego. 

„*, Osobowa poczta pneumatyczna. W 
Hamburgu zamierzają, wprowadzić inuwacyę u 
polu komunikacyi osobówej. Utworzyło się taa 
towarzystwo, które postanowiło zaprowdzić 6 
sobową pocztę pneumatyczną, taką, jaka ist 
nieje jaż dla przesyłania pakunków. W tys 
celu zbudowena ma być liuia próbna międe 
Humbargietm a BQchen, która ma mieć 24 kla 
długości, a przebywaną będzie w przeciąga H 
minut, czyli w stosunku przeciętnej szybkok! 
110 klmtr. na godzinę. Cylinder, w którym pó 
mieszczą się trzy osoby, ma mieć dwa metti 


— Dokąd? Dokąd mnie  prowadzicić 
Przecież nie do wikaryata! | 

— Nie, nie. Zaufaj mi. Najprzód zuj 
dziemy jakie mieszkanie ludzkie, pA 
kujemy ubranie, a potem tak zrównasí 
drogę twoją, moje dziecię, abyś mogla F 
niej znów bez obawy stąpać. 

— Ja znam tylko jeduą drogę dla siebi 

— Jaką? 

— Do Ulli, czarownicy! 

— Ulla żyje? zawołał Llewellyn, anti 
ra twarz jego pokryła się ciemnym n 
miefńicem. 

— Tak, żyje, i takasama jak ja, odirę 
cona i przez świat pogardzonal... Do wg 


kie serca zatruwa i na błędną drogę p% 
= aby się módz mścić za siebie! 

— A więc ona żyje? 

— Qzemu was to tak dziwi? Czy w 
co o niej? 

— Ot tak, Stary jestem. Wiele w 
mojem widziałem i wiele ludzi znałem 
tam nie pójdziesz, moje dziecię, lecź 
wrócisz do twoich obowiązków. 

— Do moich obowiązków? 

— A w biedna eeu poczuje 


(D: en) 


ei 


met 


F atoi 


eylinder zostanie zamknięty i zaupstry- 
kke świełem powietrzem ze specystne= 
P pejefWOATU. W przechąpu trzydziestn sektid 
* „grjęta będzie uajwiększa szybkość i proje- 
pegy 54 pewni, że pomimo olbrzymiej szyb- 
j, rach eyliudra, oświetłonego elektryczną 
tarową, będzie bardzo lugońlny; pasażer 
saje wstrząświenie co najwyżej w chwili za- 
„ymania się. W każdym razie, pasażerowie w 
pe, mojącej metr średnicy, będą musieli sio- 
m. skoleni lub lęłeć i ta po dwóch obok 
e, bo inaczej nie pomiesźczą się przy dwa- 
metrowej długości cylindra. Cena biletu jazdy 
wyniesie od 25 do 40 fenigów. | 

*, Kometa, o której wspominaliśmy We 
wozorojszym „Dzienniku“, może już być widzia- 
„ wprawdzie nie gołem okiem, lecz przy po- 
mocy loruety teatralnej, Przypomiaamy, że ko- 
mela zmajdaje się przy konstelacyi Koziorożca, 
s Głodomór Sucel wystosował do dzion- 
gia medyołańskiego „Secólo* list, w za- 


cié przez Ó2 dni Na p 
Se teraz, jak zapowi: 
gjągu (ego czasu 
Ma pimnast 


„Czy z dwojga 
6. czarne llzieg= 
ko’ 

ea ołnociej — i prz. 
dd fa pierwszy. w 


wyłsza wywołała w 
ciekawienie 


mniemanego brata. opiera- 


n jest- 


cza nie nas 
w 
ne k 


większe ciężary”. 
+: Barza. W dniu 16 b. m. gwałtowna burza 


z gradem i otami wielkie zrządziły szko- 
dy. Otar w ludziacb nie było. 
t. Szczerość niezawsze jest chwale- 


bną. Na proszonym wieczorku rozmawia dwóch 
panów: 

— Ozy pan dobrze tu bawi? 

- Wanie nie. sę 


— To tak jak ja. A gdybyśmy dali „nura?* 
—. Niestety! nie mogę. Jestem gospodarzem. 


Tableau! 
TEATR i MUZYKA, 
$ Drugi koncert ośmioletniego skrzypka, 


Bronisia Hubermśna, który odbył się w po- 
niedziałek, w sali koncertowej, sprowadził 
o wiele więcej sluchaczów, niż pierwszy 
występ młodziatkiego wirtuoza, Nowy pro- 
gram, na który złożyły się same warto- 
ściowe utwory muzyczne, zaszczyt przyno- 
si koncertantowi. Po trudnym „koncercie 
M 22" Viotti'ego, w którym. miniaturowy 
skrzypek miał sposobność wykazać uie- 
posziakowaną czystość intonacyi, ton silny, 
śpiewny i owładnięcie techuicznemi tru- 
dnościami w gamach i pasażach, usłysze- 
liśmy prześliczną „Suitę* Riesa. W drn- 
giej części koncertu, po „Serenadzie'* Ozaj- 
kowskiego, odegranej z uczuciem i zrozu- 
mieniem ducha: kompozycyi, zabrzmiały z 
rzadką werwą i ogniem odegrane „Tańce 


ałych ro- | 


DZIEN. TK ŁÓDZKI, 


"+? Jedyny koncert „słówika szwedzkie 
go“, p. Almy Fólstróm, zie się W 


sali kóncertowaj we feio a nie zaś W 
środę, fak to zapowiedziały afisze. 


PIŚMIENNICTWO. 
$ „Przegląd tygodniowy* w ostatnim 
numerze przynosi artykał wstępny p. t 
„Nowy system podatkowy w Austryi“ i 
rozprawkę p. J. Radlińskiego „Idea czy 
usposobienie do zbrodniż* W  tygodnio- 
wych „Kchach* tym razem (zwłaszcza w 


ostatnim) trochę zbyt wiele humora try- 
wialnego 1 dowcipu... niedowcipuego. 
$ W nujświeższym uumerze „Gazety 


rolniczej“ wyróżnia sią artykuł p. A. Ro- 
seta o „Handlu drzewem“ i notatka p. St. 
Małyszczyckiego p. t. „Młynarstwo go- 


| Przed 1870 r. operacya 6variatomii, 

wcale nie była używaną. Nawet wielki 
| Velpeau nazywał ją „zbrodniczą“, tak w 
| jego przekonaniu była niebezpieczną; dziś 
niema dnia prawie, aby, w szpitalach 
zastosowaną nie była, a zawsze Z powo- 
dzeniem, przy uader rzadkich wypadkach 
śmierci. 

A jednak, aby jej dokonać, trzeba otwo- 
rzyć brzuch pacyentki, wydobyć cierpiący 
organ, oczyścić go, ułożyć na swoje miej- 
sce, zaszyć ranę i zagoić. Na samą myśl 
o tem, dreszcz przebiega ciało! 

Do cudów chirurgii zaliczyć można ró- 
wnież trącheotomię, która zasadza się, na 
otwarcia gardzieli i wprowadzeniu w zro- 
biony otwór rurki, dozwalającej choremu 
chwytać powietrze, pomimo zajętego prze- 
wodu oddechowego. 

Do nie mniej zadziwiających operacyj 


należą: enterotomia, trepańacya, pneumo- | żąd 


tomis, za pomocą której uwalnia się cho- 
rego od części płuc zepsutych; wreszcie 
gastrostomia, operacya służąca do zrobie- 
nia sztucznego otworu w żołądku, mające- 
go służyć do sztucznego, wprowadzania 
| pokarmów. 

Obok wyżej wspomnianych, istnieje je- 
szcze wiele sposobów użycia piłki, noża 
lub lancetu chirurgicznego, mających ua 
celu wyleczenie lub ulgę w fizycznych 
cierpieniach chorego. 

Nie dość jednak na tem. Chirurgia 
idzie dalej, Nie wystarcza jej walka z elio- 


cygańskie" Nachćz'a. Po każdym numerze robami, tvapiącemi ludzkość, wyzywa öva 


koncertu grzmoty oklasków, przywoływa- 
nia, oraz hojnie ofiarowane kwiaty i cu- 
kierki, wynagradzały utalentowanego mal- 
ca, który wywdzięczając się słuchaczom, 
zagrał pad program: dwa „Mazurki“ Wie- 
niawskiego, „Kolysankę* Nerudy i „Ga- 
wota* Bóbm'a. 


Jakkolwiek materyalny rezultat koncer- | jednak nie doprowadzało to do żądanych 
in do świetnych zaliczyć się nie może, o- | rezultatów. 


śmioletni maestro moralny tryumf osiągną! 
w zupełności, a zdumieni i pochwyceni za 
serce słuchacze, żegnali go szczerem ży- 


czeniem, aby jaknajrychlej zabłysnął naj 


horyzoncie sztuki gwiazdą, do czego nie- 
zwykły talent, poparty prawdziwem zami- 
łowaniem, zupełne nadaje mu prawo. 

W koncercie poniedziałkowym wzięła u- 
dział pani Neville, śpiewaczka. 


cya sądzić nam dozwala, talentowi pani N. 
na estradzie koncertowej, nie możemy wró- 
żyć powodzenia. Potrzeba wiele pracy i u- 


miejętnych stadyów, poczem.. zobaczymy! | się nożem, 


Bemol. 


£ Dziś w teatrze „Victoria“, ma benefis | biony w czaszce pokrywa się krążkiem gu- 
wznowiona bę- | taperczauym, który utrzymanym jest na 
Ofen- | właściwem miejsca przez jedwabną cza- 


i Juliana Czyżkowskiego, 
dzie wesoła i melodyjna operetka 
bacha p. t: „Periehola”. i 

$ Personel operetkowy naszego teatru 


Kg na sezon letni do Warszawy, | prawie zawsze się udaje. 


ie osiądzie w teatrzyku Bełle:vne. 
Układy z teatrem, krakowskim zerwano, 
W Łodzi ma pozostać na lato komedya, 
przyczem p. Janowski myśli o dokompie= 
lowaniu towarzystwa. 


| MALL 079 


O ile głoś | jest 
surowy, oraz niepewna i chwiejna intona- szkodę przy rozwoju mózgi. 


na rękę samą natarę i błędy jej uaprawić 


| usiłoje 


Dotychczas, ilziecię, które urodziło się 
idyotą, uwaźanem było za stracone, ka- 
lectwo to bowiem umysłowe sądzono nie- 
uleczalnen. Starano się, o ile się dato, 
wychowaniem poprawić błąd natury, nigdy 


Chirorgia i na to znalazła sposoby! 

Doktór Prengrueber, znakomity chirurg, 
kilkakrotnie próbował z powodzeniem na 
dzieciach idyotach operacyi, zwanej crani- 
ctomią i o rezuliatach tych operacyj za- 
wiadomił paryską akademię medyczną. 

U dzieci idyotów lab zacofanych, kości 
czaszkowe schodzą się z sobą szczelnie, co 
anormalnem i stanowi ważną prze- 


Niełatwa operacya doktora Prengrueber 
polega na zrobieniu przy pomocy trepanu 
otworu w czaszce. Otwór ten wygładza 
poczem przystępuje się do za- 


gojesia rany. Gdy to nastąpi, otwór zro- 


eLZKĘ. 

Operacya zdaje się straszną, a jednak 
Doktór Lanne- 
longue na 35 trepanacyj, robionych dzie- 
ciom ilyoton, miał tylko jeden wypadek, 


klóry zakończył się Śmiercią... Najmlodsze ~ 


z6 wspomnianych dzieci miało ośm miesię- 
cy, najstarsze dwanaście i pół roku. 


7 rezultaty, 
otrzymane przez doktora P à, 
który skuteczność tej operacyi tłomaczy 
tem, że mózg ściśniony poprzednio, dzięki 
okienku otworzonema w czaszce, może 
swobodnie się rozwijać, co rozumie się mu- 
si dodatnio wpłynąć na inteligencyę małe- 
go pacyenta. 

Czy to nie są prawdziwe end4?... 

A dziś nauka chirurgii jest na tak do- 
brej drodze, że wnuki nasze njrzą nieza- 
wodnie więcej jeszcze zadziwiające rzeczy! 

Ludzie będą mogli rozbijać się i łamać, 
bo ich z łatwością zreparują, a jeżeli pani 
Natura pożwoli sobie tworzyć idyotów, 
zrobią jej niespodziankę, przerabiając ich... 
ua „wielkich ludzi!* (% 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 21 marca, (Ag, plu.) W tych 
dùiach rozesłano okólnik ministeryam ko- 
munikacyj o formie pociągania do odpo- 
wiedzialności urzędników kolei żelaznych. 

Petersburg, 21 marca. (Ag. pla.) „Wiest- 
nik Finansów donosi, że przedmioty, przy- 
sjłane z zagranicy na rzecz dotkniętych 
nieurodzajem, postanowiono uwoluić od o- 
piaty celnej, jeśli ofiary będą adresowane 
do władz miejscowych lub iustytucyj ziem- 
skich i dobroczynnych. 

Petersburg, 21 marca. (Ag. pln.) Dzien- 
niki donoszą, że kobietom pozwolono być 
uczennicami w aptekach prywatnych, je- 
duocześnie z mężczyznami, pol warankiem, 
aby mieszkały po za apteką i przychodzi- 
ły do niej prucować tylko we dnie. 

Libawa, 21 marca. (Ag. pin.) Po wyla- 
dowatiu, parowiec „Tudlana* wczoraj wie: 
czorem udał się w powrotną polróż. Całe 
miasto odprowadzuło «amerykanów; klub 
ruski uczcił ich osobnem śniadaniem. 

Berlin, 21 marca. (Ag. pln.) Caprivi o- 
statecznie wyrzekł się zamiaru podania się 
do dymisyi, nległszy życzeniu cosarza. Mi- 
nister Zedlitz-Trfitzschelr otrzymał żądaną 
dymisyę, Cesarz spodziewany jest titaj z 
powrotem nie wcześniej, niż w końcu ty- 
godnia. 

Paryż, 21 marca. (Ag. półn.) Wczoraj 
w Tunisie położono uroczyście kamień wę- 
gielny pod budowę greckiej cerkwi prawo- 
sławnej. Podczas śniadania, które potem 
nastąpiło, wznoszono toasty za Najjaśniej- 
szego Pann, króla Hellenów i prezydenta 
rzeczypospolitej francuskiej. 


| Niemniej zadawalającemi sę 


= 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 21-g0 marca Waksla król. tamm. nat 
Berlin (2 d) 49.09, 05, 48.96, 90 kup; Dondyu 
(3 m.) — — — — kup; Paryż (10 d) — — — — 
kup; Wiedeń (8 d.) —— kup; 4i liaty likwidn- 
cyj ue Królestwa Poisziezo daża 98.00 tyd, —. 
kop; takież małe 67,85 żąd., —— kup; 5%/, raska 
pożyczka wschodnia I-ej emisyi 102.50 żyd., [OI emi- 
syi 103.00 żąd., —— kup; 5° obligi banka azla- 
dbadkiego —— kup. 5'/, roska pożyczka premiowa 
z 1864 roku I-ej emisyj —.— kup; takaż « 1566 r. 
ti-ej emisyi -—-— kup.; 5” , pożyczka wownytrzuń 86 
tyi 1-ej 95.60 żąd,, —— kup., takat seryi Ill-ej 05 40 
|, =.= kups 5° listy zastawne zimuskia -ej 
aeryi dnże 102.00 żąd., —.— kups takież ma- 
łe 101.75 błąd. takież Tl-ej seryl 101.75 żąd., 
[fl-ej seryi małe 101.50 żąd., —.— kup, V-ej se- 
ryi 100.60 żąd., —.— kup; 5. listy zastawne 
miasta Warszawy I-aj seryi 102.35 .„, Ilaj s6- 
ryi 10185 żąd., k 1l-ej seryi 1015) 


100.6 
miasta Warszawy duże 99.30 żąd; 


tada Il-ej sery 
d., IV-ċj seryi —— tgl; A listy zastą- 
Lablins —. — 


a —— 
seryi 99.4 
ryi 98.75 żi 
wne m. Kalisza —.— żąd., takież m. 
żąd., takież m. Płocka —,— tyd; 6*/, listy zastawne 
wileńskie długie --— żął; 5, takięż krótkie 
— — — Dyakonto: sęriin Yy Dariya 3%, 
Paryż 3%,, Wiedeń 4%, Patersburę 5a War- 
tość knponn z potrącaniem A”, listy zasławać 
ziemskie 1174, waras. Li (12243 Łodzi 184.7. 1i- 
aty likwidacyjna 116.1 pożyczka prawiawa I 89.7, 
II 105. 

Londyn, 21-go marca Pożyczka ruska z 1889 r, 
li emisyi 93, 2%, Konsole angielskie 967/,, 

Barlin, 2l-go marca  Inuknoty rnakie garazs 
20425, na dostawę 204.25, wokale un Waressog 
204.10, na Petersburg kr. 208.70, ua Petersburg 
dł. 203.00, ne Loudyu Krót. 20.41//,, na Loudyu A 
20.331/,, na Wiedeń 171.50, kupony celue 324.70 
5%, listy zastawne 6450, 44, listy |ilwidasyju 
6210, pożyczka ruska 4*/, 2 13% r. 91.30 4%, + 
1887 6, renta zlotu 103 10, 5%, r. zł. z 1354 


pr. == 


r. 10050, pożyczka wschodnie (l em. 6470, TEL omi 
syi 6450, 5%, listy nastawne rnskia 9950, 57 14 
życzka prouśłowa z 1354 roku 15000, taknà = 19h 


r. 140.25, akcye drogi żel. warszawsko-wielańskiaj 
——, nkoye kredytowe anstryewkie ——— kbye 
wu szawskiego bauku kandlowsgo ——, dyskońto 
wego —.—, dyskónto niemieskiayo auku pańsów 
47, prywatue — —. 

Warszawa, 2l-go marca Targ na plaan Witkaw- 
skiego. Pszauica am. ord. —, pite | dobra 825 — 
635 biala — - 850 wyborown = —370 ayto 
wyborowe — — —, sredaje — — — waliwa — 
-= —,jęczmień 2 | 66 regl. — = — owa 236 - 
345, gryka — — —, rzepik Irit —, zimowy — 
aps im. — — — giodh polny — — 
fasola — — — ta korzet, 

alei raayakowy 


— | 


rzec. 

. Dowieziono pazanicy 1009, żyła — jęcamienie 

=, owsa 150, grochu pulimga — koray 
Warszawa, Jl-go mares (kowita. Hart. stadi. 

sa wiadro 100: 11.09 brukto = ta = 2. MS? 

netto bez potrąc.; sa 78"; 865 brutto s potr. Piu 

Szynki za wiadro 100% 11/34 


Berlin, t 
maj 191.60, wa czerw. lip. 195.25. Żyto 198 — 203 


a kw. maj 201.25, ma lipiec sierpień 188.75. 


Kon N7 E ri 1357, na czer- 


Isauie 61/, 

ga Barlia za 100 tar. 
Listy likwidacyjne Kr. Pól. drob 
Raska 4 


Listy zast, ziem. Seryi 


Banknoty ruskie maras 


Dyskonto prywatne LE E 


ników Zaleberg, lat 64. 


New-York, 19-go msros Kawa Rio M T tij 


1272. 
New-York, 19-go marca Bawelua 6%/,, w N. iite 
» 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
= Zdnia 21| Zdwia 22 


Giełda Warszawska. 


Zapłacon» 
Za weksie krótkoterminowe 
- 49 05 
9.6 


Żądano z końcem gishly 
Za papiery państwowe 


pożyczka wschodnia . . 
4), poż. wewn. . . Ś 
IAB. 
W » r Ii A B. 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I. . 
Listy zast, m. Łodzi Saryi SE 
. " ' I . 

e 140 


Giełda Berlińska. 


ua dostawą 


MONETY i BANKNOTY 


Marki niemieckie 
śnstryackie baqkunty 
Franki 

Kupony celne 


EF Będąc wprowadzonym w błąd przez 
„ pozornych moich przyjaciół, wy- 
rządzilem krzywdę panu Pawłowi Piszczy- 
kowowi niezasadną skargą.  Poznawszy 
mój błąd, czuję się w obowiązku publicznie 
Go przeprosić i oznajmić, iż zlożyłem w s4- 
dzie na wpis dla niezamożnego ucznia tu- 
tejszego gimnazyum rs. 25, aby tym sposo- 
bem chociaż w części przyczynić się innym 
do zdobycia wiedzy, tyle potrzebnej do od- 
różnienia w szczerości od pozorów. 
Wincenty Herhe, | 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli w dniu 21 marca: 


t 
1, dorosłych 1, 
— kobiet 1, a mianawicież 


liczbie chłopców 2, dzieweząt 3, dorosłych 1, 
w tej liczbie nhare 1. kobiet — a mianowicie: 
Ernest Bo) Roble, lat 68 


liczbie chłopców 1, doroslych 2 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet 2. a mianowicie: 
Tanba z Krajcerów Litewska, lat 70, Sara z Szaj- 


dziewcząt — 


— ~l 
LISTA PRZYJEZONYCH. 
Grand Hotel. S. Kenigs z Będzina, Schaller z 
Bielie, S. Weisbłat z Petershurgu, K. Lange z 
Tomaszowa, M. Eiger z Sandomierza, G. Emuel z 
Warszawy. 
Hotel Manteuffel. Millor i Lipiński z Warszawy, 
Hołabiow z Piotrkowa, Nawrath z Bytomia, Le- 
niga z Pabianic. 
Hotel Viotoria. J. Jeziorski, F. Rosenbaum, G. 
ne i A. Graf z Warszawy, T. Sabnrow z 
weri. 
Hoteli Polaki. *Silewicz, F, Vennlet i Hausuer x 
Warszawy. Sulimierski a Kalisza. 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
do Łodzi | GODZINY i MINUTY 
przychodzą: | |-| 8/37] to| t5] 4,30] 8/50/10/30 
z Łodsi 5 
355) 7) y 
odchodzą: | I | 2) 1f» aja 7 
przychodzą | 
do Koluszek . 0,55 5,39 2 
„ Skierniawie . | 5) 00 4.6) 
„ Warszawy . | 10/05 645 
„Ałeksawirawa | || 35 9 
„ Piotrkowa . 9 363] 1 
„ Granicy . « 2,85) 9/45 ii 
„ Sosnowca a j| 9/45 
n Tomaszowa , | 10/15 
„Briva . . . | 20 
„Twangr, | iraa, 6| 
„Dabrowył M s2 
n Potorsburga , 
„ Moskwy . 10. 5% 
„ Wieduia . . 330] 16 i 
„ Krakowa af 2 i 
n Wrocławia U . 
„ Berlina . . | 5/48 UE 8 i 
i a 
UWAGA. Qyfrg ozuńczone grubas: 
wyrażają czas od godzing G-ej wieczorym 
dsiay rano. 


Teatr Łódzki. 


VICTORIA. 


We czwartek, d. 23 marca 1892, 


Na benefis 


PERYCHOL 


i Belyy, muzyka Nfendacha. 
Książe Peru P: Winkler 
Hr. de Panatellas p. Trapszo 
pos Pedro r Roman 
Firs. t Morozowicz 
la, śglowacskap: «i Bronikowska 
Figa ke pionek p. Czyżkowski 
poa Gerard 
Bram ills pna Lewandowska |; 
Manuelita puni Meszczerska 
Guadalena p-aiCzeremurz; mocą 
Berginella p-na Wojewóć 
Mastrilla pai AA hiph 
Notarynsz l-szy p. Bartoszewski 
Notarynsz 2-gi p. Zaborski 
Gość 1-szy p- Tokarski 
Gość Lgi p. Wisłoeki 
Dworzania p. Nowicki 
1-szy z ludu P. owski 
2-gi z Indu p. Walentowski 


W czwartek d, 31 Marca 


KONCERT 
Trebelli-Campbell-Liebrecht 


Szczegóły w afiszach i ogłoszeniach. 


Łódzki dom koncertowy 


We czwartek, dnia 24 Marca 1892 r. 


JEDYNY KONCERT 


sławnego „słowika szwedzkiego* 


ALMY FOHSTRÓM, 


iewaczki operowej i primadonny Ce 
skiej opery w Moskwie, Coventgarden w 
Metropolitan-House w New- 
Yorku, ete., przy współudziale artysty- 
wiolonezelisty p. U. Aspergera z 
Qeaurskiej opory -w Moskwie i akompa- 
niatora p. W. A. Skworcowa. 

Sprzędaż biletów w składzie papieru 
wp. E Petersilge. 

Początek o god. 8-ej wieczorem 
Programy przy kasie. 


- Dr. J. Rubinsztajn 


Londynie, 


zamieszkał na rogu Starego Ryn- 
ku i Zgierskiej ulicy, przyjmuje do 
10 zrana i od 4 do 7 po południu. 


Biednych leczy bezpłatnie. 


Dr. J. Perlis 


przyjmuje od 3 — 6 ti południu. 


Ulica Połudłiowa X 5 494-12 
Olga Finn 
otworzyła gabinet 

DENTYSTYCZN 
Leezy, maas i wstawia zę ZNY a. 
xx Przyjmuje od 10—41 i od 3—6 


wieczór 
Biednych leczy bezpłatnie. 
Piotrkowską dom Epsteina Nr. 775 
obok hotelń Victoria, 
567—12—1 


Aleksander Dębicki 
Geometra przysięgły 


podejmuje się czynności mierni- 
czych, tak do hypoteki Kommisyi 
Włościańskiej, jak Banku W. łościań- 
skiego, Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego i Miejskiego. Przyj- 
muje codziennie. Ulica Spacerńwa 
Nr. 17 mieszkania Nr. 5 pomiędzy 
$-mą i i 9 rano. 550—3—1 


posiadająca grun- 
Osoba młoda, townie maj ómość 
kroja i szycia: Tez say, posznknjąca miej- 
sea przychodnie, omach prywatnych, 
zamieszkała przy ulicy Piotrkowskiej N 
powa snkien W-ej Lewińskiej, 
zmieniła dotychczasowe mieszkanie, Wia- 
słomość, ul Św. Andrzeja X 6 (nowy) 
w pracowni sukien i okryć damskich Woj 
Waleryi Wagner. 516—3 


OSOBA 


uzdolniona do krawiecczyzuy i bie- 
lizny poszukuje zajęcia po domach 
prywatnych na tygoduie. Wiado- 
mość w Łodzi, ulica Zachodnia M 
38, dom W-ej Greulich wdowy (w 
oficynie u p. Lirbanowskiej). 
558—1 


Do SPRZEDANIA 
oręż przaskówe jako to: szafy, 
Rit bardzo « st chi 
cenach. Przyjmuję również samówic- 
nia na wsze ju meble 


iugo 
debowe, czysto i gustownie wypra- 
rowabe, Brządzenia sklepowe, 
y owiane, odświeżanie 


mebli, z czem polecam Szano 
Publiesności. a się wad 


14. PRZYBYLSKI 


z gimnazyalnem wykształceniem il; 
świadectwem wyższej nauczycielki 
poszukuje lekcyj. 
mość u p. Jakóba 5. Goldmann, ul. 


Juliana Czyżkowskiego| "7 0m wasy: so 


POSADA 


majatku WISKITNO. 
Operetta komiczna w 3 ch aktach, Meilhacjgię dobrych rekomendacji, kaucyę 
lab poręczenie. 


wydaną z gminy 


601—10 


Pokój == 


umeblowany, ze stołem i usługą 
jest do 190, dom ZARAZ. Ulica 
»| Dzika X 506, pasą Pprrjaki tani 
go, stróż wsk 560—3 


Droga DR Fabryczno- 
dzka 

Z powodu oświadezenia wysyłającego 
H. 8. Sozent hala, o zagubieuin duplikatu |Y 
pisarza prowentowego wakuje wjlistu frachtowegu Łódź miasto Czerkassy za | ; 
Wymaga % 225 z d. 21 stycznia r. b., Droga żelaz- 
na Fabryczno-Łódzka podaje do wisdo- 
mości, że pomieniony duplikat a" Ak 


p osoba 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” sę do 
nabycia 


PRZAPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


> 
AŻ do zapisywania małoletnich robotuików, oraz % 
towego uznaje za nieważny. ć 


403333 |>5 KSIĄŻKI 


` AIZ do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 
Wyprzedaż zokazyi® |% A sk we 
Partya gotowych 


ubiorów męzkich najnow- 
szeg0 fasonu 


Bliższa wiado- 


Wiadomość u właściciela. 
610—3—1 


ZGUBIONO 
karię pobytu, 
Radogoszcz na 
imię Tomasza Florkiewicza. 

Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w magistracie tutejszym. 
603 - 


Y wypadków w fabryce, 


oraz BL druki służące 


wyprzedaje się po cenach 
nadzwyczaj nizkich. 

Ulica Zielona, dom Auer 
bacha obok nowej synagogi. 


607 —3—1 
ooe 


ka dniu 2l-szym b. m. przy wyjścin z sa- 
li Koncertowej Fogla 


Zgubiono 
pugilares zawierający około Rs. 56 goto- 
wizną, paszport wraz z książeczką legi- 
tymacyjną wydany przez Łódzki Magi- 

od 15 Kwietnia lub 1 Maja, z meblamijstrat na imię Heimana Barcińskiego, oraz 
mb bez. Ulica Widzewska Nr (7, domjrozmaite papiery i notatki Znalnzeg 
Reksa drugie piętro, uprasza się powyższe dokumenta po za- 
trzymanin gotówki, zwrócić do Redakcyi 
Dziennika. 


PTEN 
Zbiono paszport 
wydany z gminy Majaczewice pow. 
Sieradzkiego na imię Józefa Le- 
_ |śuiewskiego. 
Łaskawy znalazca raczy takowy 
złożyć w tutejszym Z PE. 


24 EEr iy SK 


Wykaz 
numerów pożyczki premiowej ruskiej z 1566 r. (II emixyi), wylow 
wanych z wygraną, oraz amortyzowanych, w ciągnieniu z dnia 2 (li 
marca 1892 roku. 


Zaginął paszport, 


Jest do SPRZEDANIA z |Ë ME z |E ; 

wydany przez wójta gminy Ostrow. z V, |= | 5 |= f 3 

powiatu Kulnowskiego, na imię p k z |2| | a |2 4) 

Florentyny Berg. woz aro onn; | i l l "= 
Łaskawy znalazca raczy złożyć,silnie zbudowany, do een cię-| s40 46] soo! 4612 | 22 500 | 9814/35 500 | 14480 | 21 r" 
takowy w magistracie tutejszym.|żarów, Wiadomość: nl. Widzew | 288 |12! 500 | 4823 | 23| 500 | 9823 | 25, 500 | 14506 | 12 ie 

608— ska, X 1432 u K. >ot 200 |35 300 | 4842 |18| 500|1007$| 5) 8000 | 14514/46 50 
305 | 16; 500 | 4866 | 1 600 | 10115 | 1 14567 | 31 5 
EORR Me |a| ooge] a | calej soosi uesia ain 
373 | 36, 500 | 4931 | 29 500 | 10267 500 | 14841 |33) 100 
r "U I” 463 | 17| 500| 5991 | 9 500 | 10559 | 7 500 | 14852 | 20) p 
) 480 |25|  500|:5035 |17| / 500 | foss2 |28/ 200000 |16072|14, ia 
485 | 37) 500 | 6049 | 8| 500 | 10645 | 2 500 | 15076] 26 m 
srt N 549 420| 500 | 5065 |23| 500 | 10703 | 364 500 | 15111 | 14 sm 
19 ez jai) Hol siea | 2] doolar aa 1000 |16TBJ18 A 
679 5 b | 10894 | 47 [] 5 
D*tychczas było przyjętem przez pierwszorzędne Dystylarnie wy- 759 | 28 500 | 5209 | 25) 500 410931 | 34, 500 | 15294 | 46; 50 
dawanie w butelkach RÓ Ñ 2,3 i t-ty na 90 stopni mocy; 809 | 1 500 | 5275 | I 500 | 11011 | 57 500 | 15357 | 44 50 
dopiero od niedawna wypuszczono owyżej wymienione gatnnki 1 ma 980 | 2 500 | 5309 | 47 500 | 11047 | 45 500 | 15451 | 13 0 
86 stopni, przen co nmienwracojący uwagi na różnicę mocy, pod 1018 |19 500 | 5654 | 47 500 | 11092 | 30! 560 | 15781 | 10 50 
względem ceny łatwo w błąd wprowadzeni być mogę. 1099 | 44 8000 | 5796 | 41 500 | 11135 | 43 500 | 15800 | 31 50 
WV. cela uniknięcia tego, 185 |a| 300] asi at]  so|unodjaj  Soo|ises kj w 
z | 11217 |3) 0863 | 13) 
DYSTYLARNIA pod firmą 1521 |20) -500| 6010 |46 500 | 11287 | 48 600 |16197 | 9) 7500 
1616 |40 500 | 6194 | 3| 500 |11308|38) (000 |16279| 2) 1000 
1622 |50 500 | 6252 | 34 500 | 11314 | 32 500 | 18285 | 27 W 
ł 1639 |37 500 | 6271 | 49) 500 | 11358 | 19 500 | 16366 20| 0 
1653 | 40 500 | 6326 | 45) 500 | 11613 | 15 500 | 16443 | 49) © 
3 a E E saw m 
151 í H 1 y 
w WARSZAWIE 1775 | 49] 500 | 6405 |29| 8000 |11611|360) 10000 | 16679 > 500 
ğ zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal Spirytus w butelkach M 2, 3 i 4-ty (A Beri px mi rę] m a Z l z a 5 -~ 
li tylko na 90 stopni mocy wydawać będzie. 506 3-1 2129 |34 500 | 6493 | 50) 11875 | 38 500 | 16902 38| 500 
©ECGE>O>*>O>o"-0©©- 2209 a eol a [ad] A a Ea o a 
2299 | 34 500 | 6538 |42| 5000 | 12085 | 47 500 | 17134 | 22] m 
"EE mma miana wia a 
6 3 500 | 12151 | 22, 500 
NOWO OTWORZONY 2087 |12 500| e739 30) 500| 12233|28) goo 17a7s |23]. 100 
mia dj mea is i 
|22) E s 231 
Skład HERBATY,KAWY, GUKRUH 2a: 1: 500 | 7 5000 | 12580 | 4 500 | 17582 |1 500 
A 2858 |22 500 500 | 12649 | 34 500 | 17988 29 p 
SAMOWARÓW |» > mm | ojina m 
aj BO m 500 | 12831 | 6 500 | 17766 | 31 i 
b 2879 |25| 500 500|13023 |25], 1000 ]17770| 5 an 
2905 z5) 500 500 | 13037 | 50 1000 | 17859 | 46 m 
l as 2913 | 15) 500 500 | 13058 | 42 500 | 17948 | 48) la 
a a 2934 | 9] 1000 1000 | 13138 | 95 ` 500 | 17963 | 19) w 
Sad 8 mua Sima s 
s Ą APA 4 t 13146 | 32 18176 
ulica Piotrkowska Ne 277 (nowy 13) fj 35/2 % 500 |q3160|12) _ %00|1goes| 7 wi 
si | 8 500 so | iso al 300 tai laal bl 
poleca wyborowe gatunki HERBATY pierw- |] 3157 45) 500 =i TRE 0 SA 
> szorzędnych firm jako też KAWĘ, CUKIFR Ș| $337 5 % 50o | 8538 | = 
-À WINA Kachetyńskie po cenach przystęp- |] 3362 |5) 50o 500 |13413 | 8 U 
<= ; 3365 |25 500 500 | 13594 | 2 gú 
ee nych. s13-12 JJ] 3497 | 9) 500 1000 | 13522 |23 m 
sz 45 500 500 | 13619 | 14| 
3616 [41 ej 5000 | 13682 | 6 m 
Š mu | ||. 500 500 | 13757 | 34 w 
x 3627 | 13 500 500 | 18759 +38] Gw 
> z 3751 r 500 500 | 13801 | 43 m 
ə 3779 500 500 | 13827 | 13 w 
3783 | 80] 500 500 | 13830 | 21 ti 500 
3812 | 22 500 500 | 13875 | 43. 24 50 
3872 is 500 500 |13808 | 27 32 16 
4002 | 27) 500 500 | 13923 | 20 38, 1000 
4087 o 500 500 | 13968 | 38 33 wo 
i 4152 [3I] 500 500 | 13976 | $7 38 ja 
: : deos 19 50 300 | 14025 [7 3s). 40000 
d W € KAR 4280 | 9| 500 8000 | 14052 | 23| 24 50) 
0 Zapisy Wania $] 4306 34) 500 500 | 14119 kj 23 500 
4374 | $ 500 | 4 5:0 1412; |1 16 500 
i a a b e; 
zatwierdzone przez inspekcyę z 14380 |46 
jące serye wyszły do amortyzacyi: 


215 327 422 737 983 1246 1344 1390 1514 1664 1616 2443 2520 2686 8089 3133 
[3160 3437 3619 4112 4163 -a 4552 4749 4769 4830 4008 4942 5111 5120 524 
= 5408 5434 6309 6624 6932 7057 7922 8166 8303 BILL 8365 

9342 9687 10186 10430 10836 10715 11222 11286 11391 11578 11632 115% 
12066 12705 12767 12962 13549 13664 14137 14604 1524% 15695 15650 15731 1 
E 16167 16246 16435 16537 10612 16639 et. 17519 17646 17771 11807 1 


fabryczną, 
są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 


ka Lódzkiego”. PA 
wypina oe a A ei pre do amórtyzac, „RZ pó 


£ 


18322 18506 1869% 18700 18940 19089 19187 19362 19439 19790 19842. 
wyłącznie w banku w Pr 


Ja Peira Se we] 
RAE ZZ począwszy od dnia 1 (13) zzeryca 1892 r. 
„Joasozeno I(etsypow 1liMapra iwir r. druk: Dziennii a”. 


da niiin 4 


